
Nazywam się Natalia Cieślik i mam 14 lat. 
Urodziłam się z wodogłowiem pokrwotocznym, ale za wcześnie, żeby żyć samodzielnie. 
Przez wiele miesięcy leżałam w inkubatorze i oddychał za mnie respirator, to chyba dlatego jestem 
niewidoma .
Kiedy nie miałam jeszcze roczku stwierdzono u mnie czterokończynowe mózgowe porażenie 
dziecięce. Jak miałam dwa latka zdiagnozowano epilepsję lekooporną .
Nie umiem sama chodzić ani nawet siedzieć. Nie mówię, ale wszystko czuję - miłość i dobro, jakim  
jestem otoczona. Właśnie to daje mi radość życia. Moja mama, tata i babcie opiekują się mną przez 
cały dzień i noc. 
Żeby moje choroby nie postępowały muszę być rehabilitowana i dużo ćwiczyć. Sprzęt rehabilitacyjny, 
którego potrzebuję pomoże mi lepiej żyć i funkcjonować na co dzień. Dlatego proszę ludzi dobrej 
woli o przekazanie 1% podatku na rzecz Regionalnej Fundacji Pomocy Niewidomym w Chorzowie.
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P.S.
Te słowa w moim imieniu  napisali  rodzice.


